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OD REDAKCJI.
Czyniąc zadość nietyl^o żądaniom tarnowskich sfer sportowych, ale ju ż  

Wprost żywotnym potrzebom rozwoającego się coraz szerzej w naszem mieście 
sportu;> postanowiliśmy wydać tygodnik, poświecony wszelakim jego objawom. 
W  przeświadczeniu, że  objawy te tylko w znikomej, przeważnie zaś w żadnej  
mu rze nie znajdowały oddźwięku na łamach prasy sportowej czy codziennej, 
pragnęliśmy poczynić wyłom w tym kierunku, przekonani, że  opinia publiczna 
nowość tę powita ze szczerem uznarrem jako krok> mający wypełnić isrniejącą 
od szeregu lat głęboką lukę w życm sportowem Tarnowa i bliższej prowincji.

W  piśmie naszem, ściśle bezpartyjnem, n:e związanem z  żaanem towarzy­
stwem, związkiem czy organuacją, znajdą gruntowne odzwierciedlenie . odbicie 
wszelkie zdarzenia natury sportowej arnowa spokrewnionych z  nim długo • 
letnim kontaktem m ast okolicznych, ja k  Jasło, N ow y Sącz  i t. p., pozbawionych 
dotychczas równie odpowiedniej opieki w prasie. S łużyć będziemy nie interesom 
jednostek,, lecz ogółu, uwzględniać będziemy nietylko uprzywilejowaną pitkę 
nożną, lecz w równym stopniu poparcia swego i szpalt naszych udzielimy 
lekkieJ atletyce, kolarstwu, grom sportowym, tenmsowi i wszelkini mnym spor­
tom, u nas pielęgnowanym, a przez prasę gorzej mż po macoszemu trakto­
wanym. Tym gałęziom sportu postaramy się o należne im mmjsce, uważając  
ch propagandę za  jeden z  głównych naszych celów i zadań.

To też żywimy niepłonną nadzieję, że  szerok,i ogół sportowców, %luby 
i zrzeszenia wspomogą nas w pracy i usiłowaniach naszych mesłabnącem 
swem zainteresoumniem i poparciem M y  z naszej strony w zrozumieniu faktu,  
że pismo sportowe w tych warunkach nie może być organem obliczonym na 
zysk, lecz na propagandę sportu i v)ychowania fizycznego, cenę numeru 
naszego skalkulowaliśmy ja k  najniżej, by go uprzystępnić wszystkim bez 
wyjątku warstwom.



Prof. Jerzy Malkischer.

("zy to jeszcze sport..
Z pewnem uprzedzeniem mówną dziś stairzy sędzia rozbił,aj na części i cząsteczki publiczność, 

sportowcy o piłce nożnej i to słusznie. W  każ- W ychowawcą graczy w czasie zawodów jest 
dej gałęzi sportu obserwować można jakiś postęp, i powinien być sędzia. Ale kto ma być wycho- 
tylko piłka nożna w raca do dawnych dzikich walk wawcą niewychowanej publiczności, rekrutującej 
gladiatorów, w  których widzowie—jak dawniej — się przeważni u z członków Tow arzystw ? Inte- 
z zadowoleniem nasycają się krwią,, płynącą na gralną częścią 'każdego szumu i burzenia się pu- 
zielonej arenie. Czyste, dawne współza wodni- baczności jost to, '$g> nazywamy powszechnie pisy- 
ctwo dirużyn przeradza się w antagonizm w  żad- ohologją mas. O spontaniczności 'zbiorowej p ra ­
nej dziedzinie sportu nie spotykany, antagonizm ,1 wie że niema mowy, W ^itarczy, że jakiś w yror 
którego korzenie tkwią w  szowinistycznej ga- stek lub indywdnUm pijane czy izde&enerowane 
wiedzi t. zw. sympatyków, rozgrywających .ó- krzyknie ,,pfu;j“ czy osławione „kalosz41, jgj cała 
wnouześnie lub z nieznacznem odchyleniem czasu publiczność, bardzo często nie orjentująea się 
drugi meicz, ale..,, na trybunie. Te równolegle'bie- w nowo-wy tworzonej sytuacji, zw anym  frontem, 
gnące, a kolidujące ze sobą zawody w ytw arzają jak gdyby lawina, sunie tematycznie,, a  czasami 
stan gorączkowy, anormalny, asportuwy, który i motorycznie. na 'spraw cę lub sprawców krzywd, 
towarzyszy niemal każdemu spotkaniu. fa  bezmyślna publiczność daje soibnel zasuge-

Nąsuwa się pyt a nie, czy stan taki istnieć musi rować i wierzy... Nie chce przy' swej specyficznej 
i czy prócz suchych i anemicznych rozporządzeń mentalności zrozumieć, ze gracz; może być nie- 
tiwidocznionych dla publiczności coś dla zlikwi- dysponowany, może przestrzelić, że to, co naj- 
dewania cfcspaozji tego stanu uczyniono? — Od- ważniejsze, może na dopingowania reagować a- 
powiedź oczywiście niezbyt trudna. —1 Zarządy pałfcją, zniechęceniem. Niema również mowy o 
towiairzystw odznaczają się ambicją budowania tern, by sędzią, ten pan j władca;, mógł być omyl- 

boisk, wyekwipowaniaj graczy, w ygryw ania za- ny, bo przecież jest egzaminowanym sędzią pił- 
wodów obojętnie j ikiemi sposobami, czy na zie- karskim. On musi wszystko widzieć, wszędzie 
łonem boisku, czy p rzy  zielonym stoliku, — obo- być, nad każdą sytuacją zapanować, na wszyst- 
jętnię, czy podstępem lub brutalnością. Szumnie kie okrzyki, choćby najbardziej obraźliwe, nie rea- 
i złotemi głoskami wypisują na legitymacjach na- gować. A biada mu, gdy jakiś nic nie znaczący 
wet, że dbają o rozwój fizyczny młodzieży, tak, szczególik przeoczy, choćby całe zajwody prów a- 
jakby rozwój fizyczny miał być daleki] odi roz- dził doskonale, — biada mu, gdy, nie wykona ood- 
wuju duchowego * Kaptują członków nie po* toi, muchem naniiesionycn poleceń widzów, rozdziu 
by ich pod* każdym względem wychować, ale po bią go wówczas kruki, wrony... stanie się igra- 
to, by ich- jako sił roboczych dla zaspokojenia szką, którą pomiatać będą w  czasie i po za- 
indy widualnych ambicyj użyć. wodach. ( ; ] ;

Odważyłbym się wysunąć inne pytanie: w ja-:ć  Mało kito ma dziś szacunek przed bliźnimi, ~  
kim stopniu i czy wogóle wychowawczo1 wpły- maiło kto chce słuchać i podlegać, uznać i  wie­
wają i wpływać mogą tego rodzaju Tow arzystw a rzyć w sprawiedliwość, a tęnić niesprawiedli- 
na członkóiw? I włość. Dzisiejsza publiczność żąda eimocyj osoibi-

Na pierwszą część pytania musiałbym sta- stycli, choćby one łączyły się z poniżeniem i d,e- 
ncwczo przecząco odpowiedzieć. —* A czy mo- prawaują osób drugich.
gą w pływ ać? Mogą, ale nie chcą lub nie umieją, W idnokrąg pracy  staje się zatem dla Towa- * 
a po największej części nie zdają sobie; sprawy,, rzystw  i Związków sportowych" tóizleglojiszy, je­
że wychowawczo wpływać należy. żeli podciągną także pod dotychczasowy mianow-

Ni;e mam tu chwilowo na myśli wewnętrzne- fiik kwesitję sportowego przynajmniej wychowy- 
go życia klubowego, o którem na mnem miejscu wania członków, jeżeli zrozumieją, że ocknięcie 
chętnie będę dyskutował, ale najważniejszy od- się z dotychczasowego letargu przyczyni się niei- 
cinek pracy Tow arzystw ... zawody, t. zw. spor- tylko do spotęgowania' wyczynów sportowych, 
to we. Ileż tu ugrupowań i ile czynników' pozy- osiągniętych w  nieziamąconoj atmosferze, alleł ’ w y­
ływnie i negatywnie wpływających: zaiwodnilcy, tw orzy także człowielka-sportowcal

Czytajcie i rozpowszechniajcie „SPORTOWIEC”!
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Galer ja tarnowskich
Niejednokrotnie stawiano' w ostatnich czaplach 

porównania między poziomem sportowym  minio­
nego dziesięciolecia a zamierzchłą epoką, mówiąc 
iii oczywiście o p ic e  nożnej, ho w t. z w. ,,za­
mierzchłej epoce" był to bodaj jedyny aport na 
szeroką skalę uprawiany, ze swemi gwiazdami, 
asami i sławami. Ludizib starszej daty  z  w est­
chnieniem wspominają cziajsy śp. Klo .tcrmayera, 
Galasa, Szamoty, Fenidtla i innych ówczesnych 
herosów okrągłej piłki, zaznaczając jednocześnie, 
że tego poziomu już nie było i nie będzie; Nie­
mnie] znaleźli się i sceptycy, przeciwstawiający 
owym pionierom ruchu footbalMowelgo nazwiska. 
Smoczka, Ziemiana, Jachimków i na tern tle w y­
nikł do dziś dnia nierozwiązany 'spór, która epoka 
wyższy poziom reprezentowała.

Nie naszem będzie zadaniem spór ten roz­
strzygać, jakkolwiek uczuciowo się nam wydaje, 
że rozw ój techniki, taktyki i wyrafinowania 
w grze przemawia raczej z.a wyższością epoki 
Smoczka i Zie-niiana, — stw ierdzam y jedynie, że 
Tarnów  w wyścigu o palmę pierwszeństwa pro­
wincji polskiej; nigdy nie pozostał wi tyle za! imie­
nni miastami, dostarczając sportowi polskiemu 
pełnowartościowych reprezentantów, którzy — 
ród nosząc sukcesy w kiraju i niekiedy zagranicą — 
laury nietylko sobie, lecz ę, swemu miastu rodzin­
nemu1 przysparzali. Możliwem zaś to było po u- 
płyv,ie pewnego czasu po uzyskaniu Niepodległo­
ści i z tego też powodu wiernego kryterjum  dla 
wyczynów , zamierzchłej epoki" sportul tarnow ­
skiego, ograniczonego — jak wspomnieliśmy — 
do piłki nożnej i to w  dodatku o charakterze Sprze- 
ważnie lokalnym, nie poisiadamy. Nallomiasi mo­
żemy skreślić kilką przyczynków dlo rozwoju i bu­
dowy gmachu sportu polskiego, do którego, po­
dobnie jak i w innych dziedzinach żytciai sporto­
wego, i Tarnowianie moc cegiełek uołożyli. 
O tych tarnowskich sportowcach pokrótce bę­
dzie mowa.

Najjaśniejszą gwiazdą na firmamencie sportu 
tarnowskiego jest bezsprzecznie1

Zdzisław Nowak

którego postać jakby z bronzn ulana, przypomhia 
olimpijczyków helleńskich. Przed około 10 laity 
wybijał się na praw em  skrzydle Tatnovii zaw od­
nik który wszystkim przeciwnikom szybko ucie­
kał , w czasie swych ucieczek niekiedy i piłkę zo­
stawiał w drodze, goniąc zapamiętale dlatejj. Tak 
m arnował początkowo swe zdolności Nowak na 
zielonej murawie, zanim nie przerzucił się z  bie­
giem lat wyłącznie nal lekką atletykę, gdzie szcze-

„asów"’ sportowych.
bel po Lszczeblu wspinał się w górę w swej spe­
cjalności, skoku wdał: 1928 r. uczestniczy w Olim­
piadzie amsterdamskiej, z  uwagi na udział elity 
całej kuli ziemskiej nal razie bez cyfrowego suk­
cesu, lecz już 2 tygodnie później na międzynaro­
dowym mityngu w  Paryżu  znajdują się w  pobi­
łem polu wsZyiscy Amerykanie, Francuz i inni 
śroidkowo - europejscy m atadorzy, Zaiś diru(t tełę^ 
graniczny i agencje świaitoiwe roznoszą po globie 
wieść o świetnem zwycięstwie Polaka w metro- 
polji świata.. Reprezentuje barw y polskie w  P ra ­
dze, Wiedniu, Budapeszcie, Tallinie, Pardubicach, 
Rydze i szeregu innych miast, Odnosząc łańcuch 
zwycięstw nad jjoibrą klasą europejską.

Nic bylibyśmy wjszellako wiernymi kronikarza­
mi, gdybyśmy pominęli milczeniem fakt, że jed­
nak .. z,'. Czecbosło wafciem Hoffmannem przegrał. 
Przegrał nie raz -ii nie dwa, przegryw ał ilekroć 
się zetknęli. Prażanin był zmorą ; Nowaka. Nie 
przedstawiając bynajmniej wyższej od niego kla­
sy, bil go we wszystkich pojedynkach. I choćby 
Hoffmann miał skoczyć 6 m. tylko, Nnwalk mu­
siał swoich kilka1 jem za nim utknąć,' a gdy w  o- 
stainiem ich spotkaniu w  Pradze Nowak osiągnął 
znakomity wynik 7.12 cm., nieszczególny w  dmu 
tym Hoffmann akurat w ostatnim skoku triady- 
cyj.ią przewagę kilku cm. odrobił.

Od 2  lat pralsa polska cichaczem zaliczała No­
waka do starego żelalza; tymczasem 30-letni T ar­
nowianin przed1 niespełna 3 tygodniami dosadnie 
przypomniał światu o swojem istnieniu, biiąc we 
Florencji rekord Polski fenomenalnym wynikiem 
7.38 m., zniewalając tern samem największych 
sceptyków do zmiany zapatryw ania na jego for­
mę, a co najważniejsze, dając kombinatorom War­
szawski n — którzy w osobliwy sposób saboto­
wali jego poprzednie rekordowe wyczyny ^  naj­
godniejszą odpowiedź!

W  latach 1921—1927 pdka nożna opanowała 
wszechwładnie życie sportow e Tarnow a i mimo, 
że jak w żadnym innym sporcie trudno (w1 niej 
z braku odpowiednich porównań bezpośrednich 
o indywidualne! wybicile się ponad! wszystkimi in­
nymi, nad boiskami tarnowskiemi górow ata w ten­
czas suwerennie postać lewego Obrońcy Talrnoyii

Ziemiana.

'W ertując starannie recenzje z owych lat w ga­
zetach sportowych, spotykamy się wi treści stale 
ze stereotypowym  zwrotem ,....w Tarnovii w y­
różniał się Ziemian", choćby wslzyscy inni za­
wieść mieli.. Niedościgniony jako taktyk, (fechni-
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cznie na wysokości, był obrońcą twardym , aircy- 
t rudnym do objechania, a w  walce wręcz, wprost 
niezwyciężonym. Niejeden wynik cyfrowy Tar- 
novu nie odpowiadał przebiegowi gry, po­
nieważ był często gęsto sfałszowaniem istotnego 
przebiegu; zasługa to niemali wyłączna Ziemia,na, 
bo gdy aitak u góry zapewnił sobie ijddną cziy 
dwoma bramkami odpowiedni ,,vor“ , niei było już 
obawy, by Ziemian na dole tego nie utrzym ał. 
Historja owych lalt nie zna ani jednego wypaidku, 
by Tarnovia prow adząc do, przerwy, w  'drugiej 
połowie zawiodły przegrała., Niesprawiedliwością 
byłoby tu przemilczeć współpracę innych graczy, 
którzy w  tych czasach hegemonię Tarnovii na 
prowincj. w  sposób przekonywujący utrwalili, ale 
tą opoką niezłomną, o którą poczynania przeciw­
ników mimo najbardziej rozpaczliwych wysiłków 
w zarodku 'się rozbijały, byw ał ,,Ueeń“ , które 
przezwisko do Ziemiana Od ehwffli rozpoczęcia 
gry  fooiibaiilowej przylgnęło. v

To też gdy nadszedł okres profesjonalizmu 
w  krajach środkowo-europejSkich i football polski 
z oburzeniem odżegnywał się od bakcylu zawo­
dowstwa, emiisialrjusze idei amatorskiej ściągnęli 
najlepszego tarnowskie go piłkarza do leg ji wialr- 
szawslkieji, której oddał przez kikai lat nieocenione 
usługi.

Obok Ziemiana zasługuje na zanotowanie

w  dziejach tarnowskiego piłkanstwU 
Smoczek

największy talent footballowy, z którego Tarnów 
niestety zbyli krótko — w sezonie , 1926/27 — ko­
rzystał, nie wliczając oczywiście okresu1, gdy mło­
dziutka , smok'4 gryw ał w  młodszych drużynach 
Tarnovi, i jajko! talk5 znany był tylko oiaiśniojsze- 
mu gronu zwolenników Do fundamentu (posta­
wionego w  defenzywie przez Ziemiana, dobudo­
w ał Smoczek wzorowy system  ataku, prowadząc 
go według wpojonej przez ówczesnego trenera 
Kałużę szkoły* Rezultat był taki, że w owym o- 
krosie już nie Ziemian byw ał obarczany pod trzy ­
mywaniem wyniku, lecz najbardziej tliefcorzystny 
wyrr'< do przerw y attak Tarnovii pod wodzą nie­
zrównanego1 dyrygenta “ Smoczka orzemiieiniał 
w zwycięstwo (np. Tarnovia—BBSV 4 : 2 (1 : 2) 
w  sierpniu 1927) Ale był to już okres, gdy kluby 
ligowe zaczęły się oglądać za odipoiwiedniem w y­
pełnieniem swych luk u ,, entuzjastów" nowo po­
wstałego systemu ligowego i prawdopodobnie 
wykład o społeczno-wychowawczej czy też spor- 
towo-propagaudewej roli ligi na przyszłość jed­
nostki tak dalece podziałał na Smoczka, że pe­
wnego pięknego dnia znalazł się w  krakowskie' 
Garbarni, 1—1 ba, malio tegoi — jeszcze kilku ko­
legom klubowym utorow ał tam drogę

(Ciąg dalszy nastąpi). f. a.

Czy tenis jest naprawdę
Jeszcze przód laty utarł się zwyczaj, że trak­

towano tenis jako sport przeznaczony jedynie dla 
., arystokracji", dla sfer zamożnych. Tej też óko- 
licznośei należy przypisać, że rnimo intenzywnych 
starań propagandystycznych ze strony Związku 
Tenisowego, rzesze sportowców nie powiększały 
się w tej mierze, jak sobie tego zyczyli jogo pro­
pagatorzy, względnie ten przyrost nie stalł w  żad­
nej proporcji do przyrostu w e wszelkich mnych 
dziedzinach sportu. Nie ulega wątpliwości, że lwią 
część winy przypisać należy przede wsz ystk i cm 
tym klubom sportowym, które posiadając możli­
wości rozwoju sportu tenisowego', nie uczyniły ni­
czego, żeby takowy uprzystępnić szerokim w ar­
stwom społeczeństwa1. Nie w ystarczy bowiem 
obniżyć ceny naijmu kortów, nie wystarczy urzą­
dzenie bardziej lub mniej wartościowych turnie­
jów, ale należy sport ten uprzystępnić przede- 
wszystkiem przez szeroką propagandę, szczegól­
nie wśród młodzieży szkolnej i robotniczej, oraz

'oYOwl^Yooj (o Tc/o] (o Tcy^\®To®J w tO o /I® \ u °) v0Tc/ojv°(c /° jl°

sportem „burźuazyjnym”.
przez bezpłatne udzielenie porad fachowych przez 
zaawansowanych graczy, początkującym.

A ja)k łatwo ten sport propagować. Wszakże 
nietrudno młodzież przekonać, że sport, k tóry  się 
uprawia na powietrzu, na słońcu, w śród ideal­
nych wprost warunków higienicznych, — sport, 
który w  równej miarze rozwija wszystkie mię­
śnie, który ma wszystkie dodatnie strony wszel­
kich innych gałęzi,- jak rywalizację, bystrość 
i t. d. plrzy równoczesnem braku wsz etach in­
nych złych objawów, jak brutalność i t. d., po­
winien się stać sportem mafeowym. I Stul w  po­
mocy przyjść powinny kłUborn w ładze szkolne, 
które wychowanie fizyczne uważają obetnie za 
jedno z naczelnych swych zadań. O de się nie 
mylę, Związek Tenisowy wszczął naiwet julz akcję 
swego czasu, zmierzającą do utworzenia kółek 
tenisowych przy zakładach naukowych, alle jak 
di tychczas głucho o tem. •

Wspomniałem już, że również i kluby nienar
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■leżycie się wywiązują ze siwego zadania. Już od 
lat widzi się na kortach te same twarze, niema 
żadnego przyrostu młodych sił, a (powodów na­
leży szukać i w tern, że początkującym nie po­
święca się należytej uwagi. Czy jest talk trudno 
uprosić zaawansowanych zawodników, by jedną 
godzinkę tygodniowo poświęcili młodszym, po­
czątkującym i nauczyli icłi zasad gry, sposobu 
trzymania rakiety, odbijania piłek i t d. Kto arie, 
czy to nie jest jedny n z powodów, dla których 
sport ten w  Polsce nie s łanął jeszcze na wyżynie? 
europejskiej.

Jeszcze kilka słów o kosztach.'"Sprzęt ta m o ­
wy, w yrabiany doi niedawna wyłącznie zagrani­
cą, był z natury rzeczy stoisurkowo drogi. Obe­
cnie w dzieazinie fabrykacji sprzętu sportowego 
zrobił"śmy ogromny krok naprzód i jesteśmy pra­

wie w zupełności uniezależnieni od drogiej za­
granicy. ■ Obecnie możemy uż w  kraju zakupić 
rakięify i piłki własnej produkcji, które mimo że 
jakościowo niewiele się różnią, od zagranicy, są 
jednak o wiele tańsze. Nabycie więc odpowied­
niego sprzętu do teniisu nie sprawia już obecnie 
tak wielkich trudności o le cię jeszcze uwzglę­
dni bardzo już niskie ceny najmu kortów, doj­
dziemy do przekonania, że tems może i powinien 
się stać nareszcie sportem masowym,

Pięknie położone i Utrzymane w  należytym 
porządku korty Sokoła, Samsonu, Metal u, Mo­
ście, oraż najgorsze w Nowym Sączu, Jaśle i Dę­
bicy przy należytem zrozumieniu swych zadań 
przez kierownictwa tych klubów, powinny w re­
szcie zachęcić przedewszysfkiem młodzież do u- 
prawiania tego pięknego i zdrow tgo siportu. Jef.

i iumoreska sportowa.
(Myśli z

Jak wiadomo, g ra  w piłkę nożną unormowana 
jest mię dzyń urodo werni przepisami, które wiążą 
wszystkie kraje, należące do Fity; wygląda to 
mniej więcej tak: za o samo przestępstwo kry­
minalnej "z,a' które w ChiilcagO' czeka zbrodniarza 
foteli elektryczny, w  Konstantynopolu może do­
staje 2 lata z zawieszeniem, za przekroczenie 
w  W arszawie karane wyisoką grzywną, w  Tokio 
wfajd.lzaj nie widizii nic zdrożnego, ale w piłce noż- 
nU| od jednego bieguna do drugiego, na Madaga­
skarze talk sam o jlalk w  Urugwaju i Siamie — za 
to siamo przestępstwo na polu kairnem kara bę­
dzie identyczna)... Bo boiska foatiballowe na obu 
półkulach znają ityllkio jedne przepisy.

Jak ta  jednolitość wygląda w  praktyce (dajmy 
na to w; mieście T.)?

Gralcz dirtużyny X. zrobił ha środku boiska tzw. 
pospolicie „stołeczek44 zawodnikowi drużyny Y.

Sędzią p. ehoir. G. dlyfctuje rziut wolny przeciw 
drużynie Y.

Sędzia p. Mik. dialje rzu t nelutralny.
Sędzią ,p. Pol. rzut wolny dlla gospodarzy.
Sędzią p. Ung. rzut wolny dlla tego, kto -się 

wcześniej przygotował do jego wykonania1.

offsideu).
Sędzia p. Fr. nzmt wollny dla tego, którego 

zwolennicy wcześniej rziut ten dla siebie 'zarekla­
mowali.

Sędzia o. Kul. przenosi piłkę na pole fcairne 
i dyktuje rzut kainy dla Y.

Sędzia p, mgr. Gr. po skomunikowaniu się 
z linjowym dyktJU(c| rzulti wolny dlui drużyny wska­
zanej pi zez Kojowego (czytaj: dla drużyny linjo-

Sędzia p. Hon. wjtkluczal na wsizelki wypadek 
obu graczy.

Sęldzitą p. Bał. zaciągą poraldy referenta ob­
sady.

Sędzia p. Gr. wyklucza gracza X. do pnzarwy.
Sędzia p. Wiś. rozistrzijga tak, jak ran •.su­

m ieniu1 dyktuje.
Sędlzia prof. Mail. dyktuje rzu t wolny dla Y., 

c ile drużyna X. nie jeslt ppzypądkowo ŻMS.
Sęidlzia p. Kult. (Grybów) odMąda rozstrzy­

gnięcie do nalsitępnago meczu edem  poinformo­
wania się w międzyczasie u swego Wielkiego 
B rata.'

SędziOwrie iz Nowegu Sącza: rzut karny dla 
Sandecji. Jef-fa.

o (c/ o loYcj oj loT

j [ or)jo) {o/aX°i (p PUO
,oT(Jr *>I l*TcT oj

Czytaicie i rozpowszechniajcie „SPOR 1 OWIEC”!
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Dział sprawozdawczy.
VII Doroczny Strzelecki Marsz Okręgowy 

Tarnów—P ilzn o— Tarnów (47 km.)
ze strzelaniem a  broni wojsk owej na strzelnicy 
w Skrzyszowie! dla drużyn kat. A (wojsk.), kat B 
(rezerwistów %  S. i P. V/.), kat. S(<prrzddipobo­
rowi Z. S. i P. W.) został przeprowadzony ;z ra ­
mienia; Komendy Okręgu' V. Z. S w Krakowie 
przez Komendę Powiatu Z. S. w  Tarnowie jiako 
dli o hiacjai do Malrszu Szlakiem Kaldrówki w  br. 
Stalrtowało 12 dlrużyn, a marsz ukończyło 10. 
Mainsiz idzielii się na; I. etap Kwalifikacyjny T a r ­
nów —Pilzno—ł  ęki Górne (31 km.) do przebycia 
w cziaisie od 5 g. 10 m. do 5 g. 41 m. i etap Ił 
Lęki GólrnS—Tarnów  (16 km.) do przebycia na 
czas ze sti zdlaniiem w Skrzyszowie. Wszystkie 
drużyny po przebycia pierwszego etapu zakwa­
lifikowały się d'o malrislzu w II. -etapie. Ogólna 
punktacja za wyniki lf. etapu marszu i strzela .ia 
jest następując-1::

Kat. A: I. '16 p. p. Tarnów  540 pkt., II. 3 p. 
s. p. Bielsko 505 pkt.

Kat B: I. S. O Z. S. Krynica 536.25 pkf.
11. K. P . W|. Krafkiów-Płiuiszów, III. O. Z S. Mo- 
ścice. )

Kat C: I. O. Z. S. Tairnów 360 pkt., II. KPW 
Nowy) Sącz 355 plkli, III. O. Z S. Radłów.

Kierownikiem malriszu był ob. mjr. Ballko An­
ton,, z Kmdy Ofcr., V. Z. S. w Krakowie.

Komisję sędziowską stanowili pp. inż. Letschetr, 
Dumańiski, poir. Szlternal, por. RUrgielliski, Yonau, 
Zachara i Feidbaum ref. Kmdy Pow . Z. S.

Zawody i urouzyisitościi) ku uczczeniu śp. Króla- 
Kaszubskiego ziaSzczycilli wicestairosta Sokołowa 
ski. D-ca 16 p. p. )pułk. Idypk Bróniowski, Insp. 
O. V. Z. S, Inż. (iii, Niacz. Lek. O. V. Z. S. 
Dr Kwiatkowski i szereg osobistości ze świata 
wojskowego i miejjsoowego społeczeństwu.

Tarnovla — Legja (Kraków) 4 : 2 (3 : 1)
o mistrz. M A KZOPN.

Bieg o  drugie miejsce w talbtli rozstrzygnęła 
Tarnov.a dlai siebie zTawczasu na staroiie, bp finisz 
był dość mętny i pozostawił na' 500 widzach nie­
zbyt korzystne wrażenie. Najlepszą częścią dru­
żyny była lewa strona ytaku Jaichimek—Pirych, 
oraz niezmordowany Boryuzlko na środku pomo­
cy. Donnersberg nie czuł się swoisikó na śliskim 
terenie, w Obronie — miejscami niepewnej —• le­
pszy Starostka. W pomocy oboik wymienionego 
już Boryczki Klimek o głowę przerastał zbyt su­

rowego' Gofrona. Łabno swemi supei f leg muitycz- 
nemi akcjami mało przyczyniał się do podniesie­
nia bojóiyości prawej strony ataku, gdzie i Wy- 
cłiodil mimo usilnych starań nie mógł się dostroić 
do pozioma partnerów z fewej. Krawczyk prze*' 
cierny.

Zespół Legji początkowo jakby bojażliwy 
i stremowany, im Jak;]-, ku końcowi coraz balr- 
dziej się zgrywał, stanowiąc groźne niebezpie­
czeństwo dla zbyt wcześnie na lauracli ot iadiej 
Tairnovii. u j

Po okresie wybitnej przewagi miejscowych u- 
zyskuje Legja) w 20 min z przytomnego przeboju 
My tara prowadzenie. W minutę później bomba 
Piryoha, dla pewności przez Krawczyka dobita, 
przynosi wyrównanie. W  25 min. gry ostry stfrzaif 
1 Prycha przyjmuje kierunek auitu, odbity od ple­
ców któregoś z graczy w raca, pocizem go Pirych 
definitywnie Usadaiwia w siaice. W  42 minucie 
pada trzecia bram ka dla Tairnovii z rzutu kar­
nego za w y ra /n y  ,,liands“ ; egzekwuje Pirych 
bramkarz paruje, po długiem zastanowieniu dy­
ryguje lewy łącznik piłkę ostatecznie do bramki.

W 57 minucie hyperkombmaeja ataku Legji — 
nic bez -wmy Boryczki — zostaje uwieńczona 
drugą bramką z  kilku kroków (Mytar) Gra staje 
się nudna i beiz życia. Krawczyk opuszcza bez 
ważkiej przyczyny boisko, co wcale dlucba i-ru- 
żyny nie podnosi. Mimo przewagi Legji zdobywa 
Tarnovia w  80 minucie czw artą bramkę, B którą 
prawdopodobnie jeszcze przez długi czas będą 
wiedli spór najlepsi ,prawnicy" i ,,mach!ojkairze“ 
footballowi

Jachimek po minięc-iu kilku przeciwników 
strzela w bramkę, piłka odbita wraca1 na boisko, 
dobija ją Wychodil. W momencie , poprawiania" 
przez Wychodiu1 wylatuje pies na teren wallkii, 
w związku z czem gracze Legji domagają Się a- 
nulowania bramki. Ponieważ sędzia obstaje przy 
tcm, że gola -uznał jeszcze ze strzału Jaiohimk-a, 
tern samem ,,psi incydent", iako mający w  póź­
niejszym okresie miejsce, nie może mi, :ć_ żadnego 
wpływu na spór, czy gol -był ważny1 czy nie.

Sędziował dość dobrze p. Bochenek z K ra­
kowa.

Wyniki, niedzielnych spotkań o- mistrz, kl. A 
w Krakowie były następujące: j

Maklkabi — Zwierzyniecki 1 : 1 (1 : ,0).
Krowodrza — Grzegórzecki 2 : 0 (1 : 0).
WawCł r -  Olsza 3 • 0 (3 : 0).
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Wobec tego tabela mistrz, ki. A wygluda obc-
cnie tak: . ■ i <

N a z w a  k l u b u G i e r S toa .  br . Pkt.
1. Grzegórzecki KS 14 29 : 13 20

2 .  Tarnovia 14 28 : 22 16
3. Legja 14 21 :2 5 15
4. W awel 14 19 : 15 14
5. Zwierzyniecki 14 16 : 20 14
6. Olsza) 15 20 : 25 14
7. Krowodrza 14 16 : 18 13
8. Korona! 14 23 : 27 1 1

9. Maklkabi 15 16 : 23 1 1

Taritovia II. — Jutrzenka 0  : U
o mistrz, fcl. B.

P,rócz kitka udanych paradi, bram karza Ju­
trzenki, które raczej kłaść najeży na uairb szczę­
ścia, zawody pozbawione były (choćby krzty e- 
moicji. Szczególnie dziwić ta  muisi po Tam ovii II, 
uchioidZąciCjj! przez dłulższy czia|s ,!z:a| naljbardzieji -sty­
lowy zespół tarnowski-, o znakomicie zgranym 
i kombinującym ajtaku. To zaś, co zademonstro­
w ała na meczu z Jutrzenka, było w rażącej 
sprzeczności dio tej pochlebnej skądinąd opitą.'

Natomiast Jutrzenka po głośnej porażce- z ŻMS. 
itaogóf spełniła niezbyt wygórowane żądania, sta­
wiając nietyllko czoło Tarnovilj jialko zupełnie -ró­
wnorzędny przeciwnik, ale będąc o  włos. od zw y­
cięstwa (niewykorzystany przez Halbora na kw a­
drans przed końcem rzut karny).

Sędzią p. chor. Ga|węid!a jest bezsprzecznie a r­
bitrem energicznym i oibsitaije Zdecydowanie przy 
raz powziętych rozstrzygnięciach, niemniej za­
rzucić mu| można!, że nieprzyzwoicie często- koli­
dują z przepisami oficjalnemu, jakikolwiek i w tym 
kierunkuj nastąipiaj ostatnio pew na poprawaj.

Mościce — Ż. M. S. 3 : 0 (2 : 0),
o mistrz, kil. B.

Silny dieszcz, padający przez cały czas trw a­
nia zawodów, uniemożliwił obu stronom przepro­
wadzenie jakiejkolwiek przemyślanej akcji. Wy­
grała zasłużenie drużyna, dysponująca lepszą o- 
b-roną i ,,strzelającym',4 atakiem. Łupem bramek 
podzielili się Kozub (2) i Siegman (1). Mościce 
w  drugiej połowie gry nie w ykorzystały rzutu 
karnego za  niebezpieczny faul słabo w tym dniu 
grającego bram karza ŻMS-u Mlikołajcwioza.

Bardzo słabym  arbitrem był p. Hinsch z Kra­
kowa.

Przed zawodami prezes ŻMS-u p. Dr Speiser 
wręczył zawodnikowi Singerowi wiązankę k\* ia- 
tow i złoty żeton z,a 300 nurtch w barwach swe­
go klubu.

Metal — 16 p. p. 6 : 3 (2 : 0)
o mistrz, kl. B.

Zawody dwu zespołów, pretendującycli do ty ­
tułu mistrza zgromadziły mimo niepogody dość 
pokaźną ilość wtidizów, która na brak emocji na 
tych zawodach Skarżyć się nie może.

Mimo1 dość przekonywającego cyfrowego! w y­
niki., zwycięstwo Metalu1 uważać na/leży tylko za 
szczęśliwe, wojskowi byli bowiem przeciwnikiem 
równorzędnym, a tyliko wsKut-ek braku uecyzji 
strzałowej swego ataku —< bawiącego się niepo­
trzebnie pod bramką przeciwnika w zaw 'łe kom­
binacje —1 zawodów ni-e wygrali, względnie zre­
misowali.

Gra od pierwszego do ostatniego gwizdka sę­
dziego bardzo żywa i interesująca, a to ti&mbar- 
dziej, źe linje ofensywne obu drużyn były lepsze 
od swych tylnych formaeyj. W  obu zespołach 
zawiodły fcumpro-mitująco Jinje pomocy.

Do przerw y Metalowi zapewnił prowadzenie 
Bryg z  podania Grzyba oraz ten ostatni z do­
skonałej centry Gutowskiego, przyczem nie bez 
winy był bram karz wojskowych. W  tym  też cza­
sie wojskowi nie wykorzystują rz-ut; kaiinago, za 
ręką obrońcy.

Po zmiana. pól Kornąus podwyższa wynik dla 
Me fału1, a w  tejże samej praw ie minucie uzyskuje 
pierwszą bramkę dl a wojskowych ładnym prze­
bojem doskonały strzelec Szymura Ten ostatni 
w okresie 10 minut strzela pod rząd dalsze dwie 
bramki. Stan 3 : 3 powoduje u graczy Obu dru­
żyn, a1 Z-właśzeaa w linjatch tylnych nieby wałe 
w prost zdenerwowanie. Niefortunne i ryzykowne 
wybiegi bramkarzy, kiksy obrońców są coraz to 
częstsze, w ytw arzając niebezpieczne sytuacje 
podbramkowe, które Metal przytomniej wyko­
rzystuje, a to przez Grzyba, Kornauisa, oraz nie­
mal w ostatniej minucie gry przez B .yka, czemu 
zresztą bramkarz, wojskowych nie starał się prze­
szkodzić. W ojskowym w tym czasie nic się nie 
udaje, marnując w prost murowane -pozycje.

Na wyróżnienie z  wojskowych zasłużyli: do­
skonały strzelec Szynura, Słowik, Rozenberg, 
Gałązka i IJetmańczyk, — z Metalu zaś Grząbel, 
Gutowski, Grzyb i Bryk.

Sędzia p. Wiśniowski stanął na wysokości 
zadania.___________ ________

Samson — Gwiazda 7 : 0 (3 : 0).
o mistrz, kl. B.

O nadspodziewanie wysokocyfrowem zwycię­
stwie Samsoou zadecydowała olbrzymie przew a­
ga techniczna we wszystkich bez wyjątku forma­
cjach, Która ' na rozmokłem i błoitmstem boisku 
w całej pełni się uwydatniałat Gwiazda była
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w tych warunkach skazana, na zupełnie podrzęd­
ną rolę. Bramki dla zwycięzców strzelili: Schrci- 
ber 3, Gross 2, Argand i Mewes.

Na wyróżnienie z Samsonu zasługują: Degen, 
Klein, Schrciber i Owide.

Sędzia p. Wiśniowski.

tarnowskiego przedstawia się następująco:
N a z w a  k l u b u G i e r S toa .  b r . Pkt.

f. Mchai 13 43 : 22 20
2. Tarnow a II. 13 40 : 13 19
3. Sa.ndecja (N. Sącz) 13 30 : 11 18
4. 16 p .  p . 12 36 : 20 16
5. Czairni (Jasło) 11 27 : 18 15
6. Samson 13 24 : 24 13
7. Jutrzenka 12 24 : 19 12
8. Moscice 13 23 : 19 12
9 Ż. M. S. 14 16 : 32 10

10. Malkkabi (Jasło) 12 16 : 33 6
11. Gwiazda-Stern 14 14 : 52 5
12. Strzelecki KS. (N. Sącz) U 7 : 35 4

L w a g a  Sportow cy!

GRY SPORTOWE.
Siatkówka żeńska mistrz, k i  B.

Nowy Sącz. — Sanaecia — Strzelecki K S. 
3 : 0 (2 : 0).

Derby jasielskie.
Czarni — Makkabi 1 : 1 (0 : 1)

o mistrz,, kl. B.
Gra brutalna z  lekką przi ‘w agą Malklkab , dla 

której bramkę zdobył ruchliwy Springer, podczas 
gdy punkt dla Czarnych był dziełem Madeja. 

Sędziował dobrze p. Rutkowski z Grybowa. 
29 czerwca. 16 p. p. — Makkabi 3 : 2 (1 : 0).

Tabela rozgrywek O' mistrz. kl. B podokręgu

sę-

sę-

TO. SNtół -  KPW. Metal 0 : 2 -  sędzia p. 
Sikorska.

ŹTGS. Samsón — TS. Tempo 1 : 2 — sę­
d z i  p, Kumor.

Siatkówka męska — mistrz, kl. B.
TG. Szkół — KPW. Metali 2 : 0  — sędzia 

p. Skrzypek.
WKS. 16 p. p. — TS. Jutrzenka 1 : 2 

dzia p. Skrzypek.
ŻTGS. Samson — TS. Tempo 0 : 2 

dzia p. Schiff.
Koszykówka męska — mbsltrz.'kł. B.

TG. Sokół -  KPW  Mclal 14 : 10 -  
1). Muller.

ŻTGS. Samson — TS. Tempo 11 .2 1  
dzia kpt. Frączkiewicz.

Szczypiórniak — mistrz, kl, B.
WKS. 16 p. p. — TS. Jutrzenka W : 0 obu­

stronny.
Z powodu niestawienia się obu drużyn na cza­

sie. sędzia odgwizidafł zawody. (Równocześnie 
odbyw ały się zawody siatkówki).

W zawoidaleh przyjacielslkich powyższych driu- 
żyn zyskana wynilk 4 : 1 dla wojskowych. — Sę­
dzia p. Eisen. , •

sę-

JEDYNA
SKŁADNICA

SPORTOWA
w  T A R N O W I E

Z na a z doskona łe j  kuchn i
R E S T A U R A C J A  
M ic h a ła  S u ł k a

przy ul. Krakowskiej 5. 
poleca sm aczne śniadania, obiady Tel. 335.
1 kołacie po cenach konku/encyjnych.

i iETf l KRAKOWSKA47
poleca wszelaki sp rzę t  spo rtow y  dla w szystkich  
gałęzi s p o r tu  — po cenach  konkurencyjnych . 

Dla k lubów  odpow iednie  rabaty .

Z n a n a  C ukiern ia
A. K A C Z O R O W S K I E G O

pod firmą

„WARSZAWIANKA"
ul. W a ło w a  2.

poleca

d o s k o n a łe  i uznane za 

najlepsze w naszem mie­

lcie ciasta, cukry, torty,
oraz

WYŚMIENITE L O D Y

B a c /n o ść  S portow cy  I

Z n a n a  p raln ia  »T Ę C Z A «  fiija w Tarnowie
ul. W a ło w a  19.

przyjmtije wszelką g a r d e r o b ę  do czyszczenia, 
farbowania, plisowania, oraz bieliznę dc prania, 
w ykonując  w szystko  ku  najlepszem u zadow oleniu .

A T E L I E R  A R T Y S T Y C Z N E  

»F O T O TE CHNJ KA«
W a ło w a  19, w podw órzu

wykonuje

zdjęcie system em  filmowym, bez względu n a  pogodę 
Zdjęcia poza z a k ła d e m  n a  zamówienie.

Drukiem J. iPiszai w  Tarnowie.


